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CENA NUMERU 20 GROSZY, 


Katastrofalny huragan nad Rzeszą Niemiecka. 


W Berlinie wielu rannych. —Na lotnisku w Gli- 


wicach zniszczone wszystkie aeroplany. — 


Olbrzymie szkody. 


Berlin, 5 lipca, 

Nad Niemcami przeszła wczoraj po- 
Kężna burza o charakterze huraganu. 

Burza nawiedziła Berlin, _ obalając 
drzewa i wyrządzając wielkie szkody, 

Straż ogniowa w ciągu kilku godzin 
była wzywana 350 razy celem uprzątania 
gruzów, gzymsóm, szkła i drzew, które 
zasłały chodniki i jezdnie, Starodrzew w 
berlińskim ogrodzie zoologicznym jest 
5 silnie zniszczony, 

Liczba rannych wskutek spadających 
gzymsów, cegieł i szkła wynosi około 15 
osób, w tej liczbie 5 ciężko rannych, 

Największą siłę osiągnął huragan na 
Górnym Śląsku, gdzie wicher dał z szyb- 
kością 60 klm, na godzinę. 

w, Sae wi s je komin ce- 
gielni miejs wysoki na mtr, > 
czem kilka osób odniosło ciężkie 3 zaj 

Na lotnisku w Gliwicach huragan zer 
wał dach na obydwu znajdujących się 
tam hangarach, poczem porywał samol 
- ty, rzucał je jedne na drugie i w ten-spo 
EEEE 


Tajemnicze samo- 
bójstwo 


w Tatrach. 


Zakopane, 5 lipca. 
Onègdaj znaleziono ty Dolinie Koś- 
z„ieliskiej trzy karteczki z obrazkami 
świętych, na drugiej stronie obrazków 
autor podpisany nazwiskiem Pajdow- 


sób uszkodził lub zniszczył 
wszystkie znajdujące się tam a Pałępi 
Szkody w całem mieście i w okolicy są 
olbrzymie, 


zupełnie 


sta. 


Kasa Ehorych w Kielcach zdemolowana 


przez tłum, podburzony przez agitatorów. 
Dyrektor Kasy i urzędnicy ciężko pobici. 


Kielce, 5 lipca. 
Wczoraj we środę, rozegrało się w 
Kielcach niezwykle gwałtowne, tragicz- 
nę zajście o następującym przebiegu. 
Około godz. 1i pono zarona 8 
gle przy pracy ną ulicy Chęcińskiej ro 
tnik ulenowski Zawadzki, Jeden z jego 
towarzyszy udał się natychmiast do Kasy 
Chorych po oc lekarską, 
cie minut potem wezwany, jak stwierdzd 
no w dochodzeniach, zjawił się na ulicy 
Chęcińskief' lekarz Kasy Chorych, lecz 
skonstatował tylko skon. Zawadzki 
zmarł na udar serca. 4 
Robotnicy poruszeni do głębi śmier- 
cią towarzysza, skupili się nad zwłokami 
gdy wiem z kilku stron padły okrzyki: 
„Kasa Chorych winna — lekarz przy- 
szedł zapóźno — pomścić śmierć kolegi"! 
Nie ulega żadnej wątpliwości, żę 0- 
krzyki padły z ust podejrzanego pocho- 
dzenia, Sytuacja stała się groźna, Robot- 
nicy podburzeni przez agitatotów, ru- 
szyli na Kasę Chorych w liczbie kilkuset 
osób. Przybywszy pod gmach Kasy Cho- 


W kilkanaś: 


rych, zaczęli wznosić wrogie okrzyki, po 
czem wtargnęli do wnętrza gmachu. 

Tu przyszło do scen dramatycznych. 
Rozwścieczony tłum przystąpił do demo 
lowania urządzeń, poczem rzuci się na 
tarpa i poetai toh p Sto dot- 

e pobito dyr. Kasy Chorych pana 
Chudzickiego, który wskutek odniesio- 
nych obrażeń rozchorował się obłożnie, 
przytem uległ atakowi serca, Stan jego 
jest poważny. 

Tłum podręczny nieustannie przez 
agitatorów, pobił dalszych urzędników i 
usiłował ich wyrzucić przez okno z wy- 
sokości I-go piętra na bruk. Na szczę» 
ście jednak w tym właśnie momencie 
wkroczył do gmachu oddział policji, któ 
ry uratował nieszczęśliwych i całe zajście 
zlikwidował, Niektórzy urzędnicy, a w 
szczególności wszyscy obecni w Kasie le 
karze ratowali się ucieczką, zanim tłum 
wtargnął do gmachu, 

Niezwłocznie po zlikwidowanym tego 
ekscesu władze wdorżyły energiczne 
śledztwo: Mają nastąpić liczne areszto- 
wania 


ski, żegna się ze światem, prosząc tego, | 


który go pogrzebie o żatrzymanie sobie 


ruchomości, dalej zwraca się ż prośbą, ļ 


by ciała jego nie sekcionowano, zaś na 
trumnie nie umieszczano krzyża, gdyż 
miał go za życia ża wiele. 

Przeprowadzone początkowo docho 
dzenia ustaliły, że osobnik o tem nazwi- 
sku przybyć miał do Zakopanego w dn. 
19 czerwca, zamieszkał w jednym z pen 
sionatów, następnie ślad za nim zaginął. 
Ekspedycja policji z przodownikiem Joń 
cem na czele wyruszyła dzisiaj w oki- 
lice Doliny Kościeliskiej dla poszukiwa- 
nia zaginionego. Podobny wypadek za- 
ginięcia jest już drugim z rzędu w obec 
uym sezonie. 


Olbrzymia tranzakcja 
leśna. 


Za samo pośrednictwo 
64 tysiące dolarów. 


Katowice, 5 lipca. 

Sprzedaż 100 tysięcy morgów la- 
sów bar, Liebiga we Wschodniei Mato- 
polsce — górnośląskieniu towarzy- 
stwu dla przemysłu drzewiiego w Tar- 
nowskich Górach jest faktem dokona- 
nym. 

Cena kupna wynosi 3 milj. 200 tys. 


dolarów. W finansowaniu tej tranzakcji, 


brały udział - „Dresdner Bank* i banki 
rotszyldowskie. 

Pośrednicząca krakowska firma 
drzewna Falter i Dattner, otrzymała 
prowizje w wysokości 64 tvsięcy dol. 


Omal nie kafasirofa na Wiśle. 


Pijana załoga na statku igrała z życiem pasażerów. 


W dniu wczorajszym w godzinach ran 
nych, Wisła była ważna tragicznych 
figlów załogi statku „Smólka”, pod kie- 
rownictwem kpt, Szadowskiego, Załoga 
zarówno jak i kapitan będący w stanie 
nietrzeźwym, zatrzymała statek w po- 
przek Wisły na środku rzeki. 

tym czasie jechał statek pasażer- 
ski „Mazur”, mający na pokładzie 700 
pasażerów. „Mazur”, jadący całą siłą pa 
ry został dzięki przytomności umysłu swe 


"|do kapitana Rożalskiego zatrzymany do- 


słownie na pięć centymetrów przed środ 
kiem statku „Smólka“, 
Zderzenie statku „Mazur” 


kiem „Smólka' musiałoby spowodować 
strzaskanie statków i śmierć kilkudziesię 
ciu osób, Statek „Mazur” usiłował kilka- 
krotnie ominąć stojący na drodze statek 
„Smólka”, jednak kapitan Szadowski, nie 
dopuszczał do tego, manewrując w róż- 
nych kierunkach przez kilka kwadran- 
sów, aż de chwili przybycia posterunków 
policyjnych, które plans załogę przypro 
wadziły do porządku, 

znaczyć należy, że na statku ,„Ma- 
zur" wybuchł popłoch wśród pasażerów, 


jednakże dzięki przytomności umysłu ka- p- 


pitana, nie przybrał on poważniejszych 


ze stat«|rozmiarów, 


Poeci sowieccy zowałcili sfudenikę 


która z rozpaczy odebrała sobie życie. 


w. 


j Moskwa, 5 lipca. 

Trybinał w Moskwie różpatrywał 
Skandaliczną sprawę poetów proletar- 
jackich i wydał wyrok, na mocy które” 
go zostali zasądzeni: sekretarz związku 
literatów — Altszuller, oriz jogo Kele- 
dzy, również literaci — Anochin i 
Awruszczenko na więzienie przez prze” 
ciąg 6, 3 wzelędnie 4 lat. Wymienicii 
dopuścili się dzikiego «watty nad akade- 
miczką, Zofią Islalliową, która z rożna” 
czy odebrała sobie życie» 


Powszechne zalnterosowanie wzbu* 
dzila metoda zastosowana przez obr ji- 
cńw, którzy bronili swych klijentów na 
tej podstawie, iż należeli oni do legalnej 
organizacji „Ligi Miłości” i że postępo” 
wanie ich wynikało rzekomo „z słębo” 
kiego ich przekonania o zgodności lakie- 
go działania 2 nową moralnością konii- 
nistycźną”. 

Wyrok trybunału moskiewskiego wy 
wołał oburzenie wśród kół sowieckich 
cyganerii literackiej. Zasądzeni odwoła* 
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Ś 
O wielkich spostoszeniach wskutek 
huraganu donoszą również z Wrocławia, 
Najbardziej ucierpiały tam okolice mia- 


agon wojewody 
Mlodzianowskiego 


Zmarł w Krynicy 
po 4 dniowej chorobie. 
Krynica, 5 lipca. 


Wczoraj o godzinie 8 wieczór zniarł 
tu wojewoda pomorski, Kazimierz Mto- 
dzianowski, po 4-dniowej chorobie zapa“ 
lenia opłucnej. 


$. p. Kazimierz Młodzianowski był 
jedną z wybitnych postaci Polski odro“ 
«v.uj, która skromnego artystę"mala" 
rza | oficeta legionowego wyniosła ra 
szczyty społeczne. 
Z pochodzenia królewiak, używał 
Młodzianowski w Pierwszej Brygadzie 
pseudonimu „Dabrowa“ i pełnił tumkcię 
adjutanta dowódcy l-go pitku Rydza 
miglego. p 

Przeszedł internowanie w Beuiaim" 
nówie. Z chwilą odzyskania niepodleę” 
złości wstąpił do armii, w której zajńio” 
wał odpowiedzialne stanowisko komen” 
danta szkoły podchorążych w Warsza 
wie w randze pułkownika. 
Na tem stanowisku spotkało go sagte 
powołanie na urząd wojewody poles e” 
g0 i połączony z tem awans poza tura 
na generała. 
„Po wypadkach majowych wszedł da 
pierwszego i drugiego gabinetu prof. 
Bartla jako minister spraw wewitętrz” 
nych, a po dymisji obiął stanowisko wo 
iewody pomorskiego. $ 
W ostatnich dniach wymieniono ia" 
zwisko wojewody Młodzianowskiego ja 
ko kandydata na wojewodę warszaw” 
skiego. 


Syn Haupimanna 


ożenił się z księżniczką 
krwi. 


Berlin, 5 lipca. 

W politycznych i dyplomatycznych 
kołach niemieckich sensację zrobiła 
małżeństwo Benvenuta Hauptmanna, sy 
ïa znakomitego poety i dramaturga nig- 
mieckiego Gerarda Hauptmana, z księż 
niczką Elżbietą Schaumburz Lippe. 
Księżniczka liczy lat 20, jest rodzoną 
siostrą ostatniego. panuiącego w tem 
księstwie ks. Adolfa. 

Nowożeniec jest doktorem nauk eko 
nomiczirych i przez pewien czas był 
attache w urzędzie spraw zagranicze 
nych Rzeszy. 


Polski lot transoce= 
aniczny 


odłożony na 24 godziny. 


Paryż, 5 lipca. 
Z powodu burzy, jaka późną nocą roč 
szalała nad Paryżem i okolicą, start lot- 
ników polskich do lotu nad Atlantykiem 
odłożono na 24 godziny. 


Krwawa bójka 


w domu przy ul. Pogra- 
nicznej 49.* 


Łódź, 5 lipca. 
Wczoraj wieczorem dom przy ulicy 
Pośranicznej 49 był widownią krwawej 
bójki, 
Do małżonków Wójcików przyszedł 
ich znajomy, który po pijanemu bez żad« 
nego powodu począł demolować mieszka 


ie, 

Gdy Wójcikowie stawili mu opór 
intruz porwał ze stołu nóż i ciężko ich 
zranił A i 

Do poturbowanych wezwano pogoto: 
wie. 
Lekarz stwierdził poważne uszkodzę 
nie cielesne, 


Upał w Wiedniu. 


„ Włedeń, 5 lipca. 
W Wiedniu panują dawno nie noto 
wane upały. Dziś terziomietr wskazy* 
wał 43 stopni ©, 


li się ze skargą odwoławczą do krymi* 
nalno - kasacyinego kolegium Sądu Naj 
wyższego Z. S. S. R. Jednak i w tej im 
stancji sprawę przegrali, gdyż kolegium 
kasacyjne potwierdziło poprzedni wyrok, 
trybunału gubernjalnega 


mn L 


Eałuziastyczne powitanie urządził Berlin lotnikom: Kehiowi, 
z Ameryki. 
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Tas EWC? I YKK A OROCZETSZE: 


Fitzmaurice'owi i Hohnente!dowi, którzy powrócili 


„Dlaczego pani się nie Śmieje?... |7 


Szminka, złe odżywianie, 


brak spoczynku i niewłaściwa odzież 


czynią z kobiety istotę smutną. 


Pewnemu włochowi przyszedł do 
glowy dość ciekawy pomysl. Postano- 
wił on mianowicie urządzić ankrete na 
temat, dlaczego kobieta współczesna 
tak mało się śmieje. Włoch ten był zda” 
nia, iż kobieta współczesna celowo dą 
ży do takiego opanowania wyrazu twa- 
rzy, aby nie zdradzić„nią żadnego u- 
czucia, 

A dlaczego kobieta dzisiejsza tak po- 
stępuje? — Dlaczego większość kobiet 
woli twarze bezdusznych lalek? — Dla- 
czego kobiety się nię Śmieją, iakby się 
bały, żeby nie poruszyć jednego bodaj 
mięśnia twarzy? 

+- To postępowanie kobiet jest zur 
pełnie zrozumiałe — tak oświadczył, o- 
trzymawszy wszystkie odpowiedzi, ini- 
cjator ankiety. Przyzwyczaiły się one 
do używania farb i kremów, różu i o” 
łówka do warg; wskutek tego wygląda” 
łą nieraz jak żywe obrazy. Aby zaś ni 
uszkodzić pokładu szminki na policz- 
Kach, nosie i brodzie, nie mogą się 
Śmiać. Jeden nierozważny ruch mógl- 
a zniszczyć całą tą kunsztowną ro“ 

tę. 

Ten stosunek do kobiet oburzył pe- 
wią lekarkę francuską, która postano“ 
wiła jaknajgoręcej przeciw niemu za* 
protestować. 

— To absurd! — woła ona w glebo- 
kiem oburzeniu. — Nie tak wiele znowu 
jest kobiet, które biegają uszminitowa- 
ne ł uiarbowane, Nie wolno więc z te- 
go wyciągać tak daleko idących wato- 
sków. Zresztą współczesne spojrzenie i 
cały wyraz twarzy kobieta. zawizię* 
cza dziwnym warunkom życia dzisiej: 
SZEGO. 

Dziś mnóstwo kobiet podkopujs swe 
zdrowie, jedząc za mało, Boią się one, 
by nie utyć i usiłują na wszelkie nieroz" 
sądne sposoby zachować smukłość int. 
Gimnastyka i sporty — to iedyne spo” 
soby dopuszczalne, któremi można 
przeszkodzić tworzeniu Się tłuszczu 
lub zmniejszyć jego ilość. Tyimczasem 
zbyt surowo stosowana djeta może być 
bardzo niebezpieczna. 

Istotnie, kobiety odżywiające sie wy 
łącznie jablkami, pomidorami, cytryna” 
nił, czy sucharkami nie mogą przy naj 
jepszych nawet chęciach spoglądać na 
świat wesoło z tego powodu, że zbyt 
mało jedza. 

Drugim błędem tego rodzaju kobiet 
iest to, że ciału swemu nie dają dosta- 
tecznege wypoczynku, Dzień w dzień 
praqująę one wytężenie, zajmując się tą 


pracą zawodową, to sportem, to grami 
czy rozrywkaimi. Uprawiają to naprze* 
mian bez żadnego wypoczynku nieraz 
dobrze po północy, mimo żę nieraz wy” 
pada wstawać bardzo wcześnie, by iść 
do pracy. 

Aby nie dać poznać, jak bardzo jest 
zmęczona, taka kobieta usiłuje robić 
miły wyraz twarzy lecz w niewielu tyi- 
ko wypadkach udaje się iej grać kome” 
diẹ; często zamiast tego uwidacznia się 
tylko zmęczenie na twarzy, a to osiąga 
skutek wręcz odmienny od tego, o jaki 
chodziło, 

Wreszcie wyraz twarzy kobiety za* 
leży też bardzo od jej sukni, Bardzo 
często kobieta kupuje suknię czy kry- 
cie dlatego, ponieważ dana tuałęta jest 
modna lub że jest w niej do twarzy. Zu 
pełnie jednok nie interesuje sie sprawą, 
czy ta suknia jest dla niej pożyteczna i 
czy BA nie szkodzi, A 


a g oana 


| 


A tymczasem nie mogą korzystnie 
wyglądać kobiety, które w dzień desz* 
czowy ubrane są w wesołą suknię z 
crepe * georgette i często muszą zada” 
wać sobie wiele trudu w tym celu, by 
nikt nie poznał, że jej bardzo zimno, O” 
czywiście w takich warunkach trudno 
spodziewać się od niej miłego wyrazu 
twarzy. 

Te trzy czynniki, które tu wyliczy” 
lam, a mianowicie: niewłaściwe udży” 
wianie, wynikające z obawy, by nie u 
tyć; życie bez wypoczyńku; wreszcle 
tak częste ubieranie się jedynie wedle 
mody, a wbrew wymagantom zdrowia 
— to są właśnie główne przyczyny, dla” 
czego tak wiele kobiete ma dziś twarze 
bez wyrazu jak u lalek, 

Rozsądna djeta, dużo snu j celowo 
dobierana odzież — ot co nioże przy“ 
nieść poprawę w tej dziedzinie. 


Inżynier w służbie niemieckiej Ko. 


nymi procesie doneckim, prowadzo. 
ny przez straż więzienia na posie. 
dzenie rządu 


E PAE O AN 


Mówiący automat 
gazetowy. 


Pe AmE sensację z dziedziny techniki 
jest „mówiący automat gazeciarski* na 
ulicach Berlina, Automat ten zastępuje 
w zupełności chłopców-gazeciarzy: nie- 
tylko sprzedaje gazety, ale nawet wy- 
krzykuje bezustannie ich tytuły. We 
wnetrzu jego znajduje się odbiornik ra: 
GENY 


Badacz Tybetu 


kilkakrotnie skązany na 
Śmieré— wrócił do Europy 


Temi dniami powrócił z Tybetu do 
Europy dr. Wilhelm Filchner, który z 
małą ekspedycją wyruszył przed trze- 
ma laty de Tybetu, ażeby ż polecenia 
instytutu Carnegiego dokonać badań 
nad magnetyzmem górskim tero ogro- 
tinego górzystego obszaru. Badania te 
są bardzo ważne, podczas gdy bowiem 
wszystkie części Świata zostały pod 
tym wzgłędem już dokładnie poznane, 
co do Tybetu istniała jeszcze luka. Tym 
czasem poznanie dokładne magnetyz- 
mu ziemskiego ma nietylko teoretyczne 
znaczenie, ale i praktyczne. Są z niemi 
bowiem związane rozmaite kwestje me 
teorologiczne. 

Uczony odbył całą wyprawę wśród 
niebywałych trudności, przygód i prze- 
szkód. Trzykrotnie był uwięziony przez 
tamtejszą, siaratyzowaną ludność, trzy 
krotnie skazano go na śmierć, za każ- 
dym razem zdołał jej uniknąć, za wda- 
niem się wpływowych osobistości czy 
to tybetańskich, czy  europeiskich, tul 
chińskich. Bardzo wiele pomocy uzy- 
skał od samego Dalaj Lamy, który ba- 
dacza wziął w obronę przed wiernymi. 
Gdy Filchner zaniemógł na ciężką cho- 
robę w Lussal zajął się nim bezintere- 
sownie pewięn bogaty kupiec chiński, 
nazwiskiem Li. Wiele musiał walczyć z 
trudnościami terenu, z zawiejami śnież- 
nemi i trzęsawiskami, lecz z tych wszy 
stkich opresii wyszedł zwycięsko, je- 
dynie tylko z odmrożonyini nogami i 
bliznami na całem ciele. 

Dr. Filchner nie zaniedby wał też gb- 
serwacji geograficznych i etnozraficz= 
nych. Przywiózł on wielką liczbę ry- 
sunków i map, które dotychczasowe 
wiadomości o Tybecie w wielu punle- 
tach uzupełnił. Cennym jego pomocni- 
kiem był aparat  filniowy, którego 
strzegł. podczas całej wyprawy bar- 
dziej, aniżeli życia. Tak więc dzięki te- 
mu bohaterowi wiedzy będziemy mieli 
o Tybecie znacznie lepsze pojęcie, ani- 
żeli dotychczas. 
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_Śpiączka w Łodzi 


W szpstału Poznańskich zanotowano pierwszy 
w Łodzi wypadek śpiączki. 


Wywiad z naczelnym lekarzem kasy chorych dr. Tomasiewiczem. 


Łódź, 5 lipca. 
„Republikat wczorajsza doniosła o, 
pierwszym wypadku Śpiączki, którą za, 
notowała'w Łodzi kronika pogotowia ra 
tunkowego. Na straszną tę chorobę za- 


padła niejaka Emilia Bieniasowa, którą | trudno się w pierwszej chwili lekarzowi 


przewieziono do szpitata małż. Poznań- 
skich. . Ar 

Śpiączka znana jest jako choroba w 
dziewiędziesięciu prawie procentach 
śmiertelna. Pojawienie się jej w Łodzi 
wywołało, rzecz prosta, zrozumiałe po 

' ruszenie, i zaniepokojenie nietylko 
wśród ludności, ale w nie mnieiszym 
stopniu i wśród świata lekarskiego. 

- Ponieważ, zarówno istota jak i prze 
bieg tej strasznej mało są ogółowi zna- 
ne, spółpracownik „Expressu* zwrócił 
się wczoraj do naczelnego lekarza kasy 
chorych dr. Fomasiewicza, który udzie 
lił nam w tej sprawie gaść niezwykle 
sennych i ciekawych wyjaśnień. 

— Śpiączka — rozpoczyna swe wy- 
jaśnieria dr. Tomasiewicz — jest właś- 
ciwie noworodkiem w medycynie. By- 
ła ona wprawdzie już dawniej nam zna 
na, ale pod inną zupełnie nazwą. 

Ostatnia jej fala przyszła do Europy 
w r. 1917 i trwała do roku 1921, Od te- 
go czasu ilość zachorowań na śpiącz- 
kę była b. nikła. Były to raczej wypad 
ki sporadyczne. 

„Jak już wspomniałem śpiączka zna- 
ną była i dawniej. O ile sobie przypomi 

"nam  naicięższa jej epidemia była w r. 
1712. W r. 1890 również zanotowano 
szereg zachorowań na śpiączkę, ale w 
związku z szalejącą wówczas grypą. 
Śpiączka była wówczas niejako konse- 
kwencją i komplikacią grypy. 

odaćby wypadało jeszcze, że śpią- 
czka znana była również w starożyt- 
ności. : 

— Na czem polega istata tej clio- 
toby? 

— [Istota śpiączki 
zapalnym, raczej substancji mózgu,‘ 
przeważnie jądra, Biała substancja mó; 
zgu jest mniej tutaj zainteresowana. 

— Przyczyny? 

— Śpiączkę wywołuje najprawdopo 
dobniej zarazek. Jest on dotychczas 
bliżej nieokreślony i t. zw. przesączal- 
ny, t i b. drobny i przechodzący przez 
sączck. 4 

— Czy jest to choroba zaraźliwa? 

— Jak każda choroba zakaźna. Mo- 
że się naprzykład zdarzyć, że w jednej 
rodzinie aż kilka osób zapada na śpią- 
czkę. Zarażliwość ta nie jest jednak tak 
wielka jak np. przy grypie. 

— Jaka jest  Śmietelność 
śpiączce? i 

— Bardzo znaczna. Wypadki bar- 
dzięj cięższe zawsze niemal kończą się 
śmiercią. 

—- Jak można zapobiec epidemii? 

— Dotychczas, niestety, żadnych 
PEIE UET RECTE ERNS D EEES NA 


W stawie przy cegielni 
utopił się 


19-letni młodzieniec. 
Łódź, 5 lipca. 

Staw przy cegielniKaczmarka (Gli- 
niana 3) był widownią tragicznej śmierci 
19-letniego młodzieńca, 

Oskar Dytwajler (Rzgowska 107) ko- 
rzystając z wolnego czasu postanowił się 
wykąpać. Znalazłszy się w wodzie natra- 
(ił na głębie i począł tonąć. 

Daremnie wzywał pomocy. 

Dopiero o zmierzchmu zauważono na 
brzegu stawu zwłoki topielca, 

Policja zabezpieczyła zwłoki aż do 
zejścia władz sądowo-śledczych, 


le. nie dziecko 


poparzyło się gorąco wodą 
Łódź, 5 lipca. 
2-letnią Józefa Głowacka  (Rzgow- 
98) pozostawiona w mieszkaniu bez 
zadnej opieki dotkliwie poparzyła się go 
rącą wodą, | 
Do dziecka wezwano pogotowie, któ | 
re w stanie groźnym  przewiozło je do 
szpitala Anny Marji. 


polega na stanie! qzi po południu u zbiegu ulie Neue Frie | chodnik. Wskutek tego wypadku, zra-/ 


DTZY | bie dozorczyni domu, oświadczając, że w 


środków dó tego nie mamy, wobec 
śpiączki medycyna jest narazie bęzrad- 
na. O ite przy grypie, konieczne jest na 
tychmiastowe zaaplikowanie pacjiento- 
wi lekarstwa, o tyle przy śpiączce... 


my w ciągu ub. tygodnia pięć tysięcy 
ząchorowań. Znaczy to więc, że epide- 
mia powoli i stopniowo się znmiejsza. 
Z drugiej jednak strony, choroba td 
przybierać teraz zaczyna złośliwy cha 
rakter. Mniej ludzi choruje. ale za to 
rzebieg choroby iest ciężki i połączo- 
ny z komplikacjami. 


l 
H 
i 
— W kasie chorych - ze 


na coś zdecydować. | -AN 
— Jakie jest irasiłenie grypy w tej 
chwili? 4 


Wielka katastrofa tramwajowa w Berlnie 
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F Mianowicie przyczepka tramwajowa 
Berlin, 5 lipca. przepełniona szczelułe pasażerami, WY | 
W centrum miasta wydarzyła się skoczyła z szyn i przewróciła się na, 
nionych zostażo ciężko 13 osób, zaś oko 
to 20 odniosło iżelsze obrażenia. 


drichstrasse i Stralilauerstrasse wielka 
katastrofa tramwajowa. 


Perypefje małżeńskie naiwnej służącej, 
„Narzeczony* skazany na 4 miesiące więzienia 


Łódź, 5 lipca. |życzał najrozmaitsze przedmioty, a wre 

Niezwykłe perypetje przeszła młoda |szcie wyłudził od niej złoty pierścionek, 
służąca Walentyna Dzierżawska, zamie- |który miał zamienić na ślubną obrączkę. 
szkała przy ulicy Andrzeja 33, Gdy już ją doszczętnie ogołocił, zer- 

Pewnego wieczoru wezwała ją do sie |wał z nią stosunki, f 

Pokrzywdzona udała się do. urzędu 
śledczego. < 

— Mój narzeczony, Michał Nowicki. 
mieszka podobno w lokalu urzędu i jest 
wysoką figurą, Muszę go zobaczyć, bo 
mni eoszukał. 

Okazało się, że żaden Nowicki w po- 
licji nie pracował. : 

Wałdze śledcze stwierdziły, że Dzier 


jej mieszkaniu czeka na nią młody męż- 
czyzna, 

Dziewczyna udała się do niej. 

— Jestem funkcjonarjuszem policji — 
oświadczył nieznajomy — służącej — 6- 
trzymałem informacje, że pani się niemo 
ralnie prowadzi, Za to przestępstwo jest 
przewidziana kara w kwocie 50 złotych. |- i 

Dzierżanowska przeraziła się nie na|żawska padła ofiarą oszusta. =, 
żarty. Rzekomym funkcjonarjuszem policyj 
Nie miała jednak pieniędzy, więc nie |nym był 34-letni Michał Skibiński, robot 
mogła zapłacić „kary”. nik fabryczny, 

Nazajątiz „agent* znów Został ona aresztowany. ST 

ził. 5 E , Wczoraj sąd skazał go na 4 miesiące 

— Załatwiłem tę przykrą sprawę w | Więzienia. z 
urzędzie śledczym. Zamiast 50 złotych, | SERRA CHEBEW W 


zapłaci pani 9 złotych 30 groszy. l an 
Nieudany wysię 


ją odwie- 


— Dziewczyna odetchnęła. 

— Dzięki Bogu. Zaraz panu zapłacę. 

Gdy przyniosła mu pięniądze „agent: 
uścisnął jej rękę i oświadczył zupełnie 
nieoczekiwanie. 

— Pani mi się bardzo podoba, panno 


Łódź, 5 lipca. 
Walentyno. Czy nie chciałaby pani zo- 


W ostatnich czasach w lokalach 


qotowie. 


Lotnik szwedzki por. Lundberg, (na pra 

wo) który uratował gen. Nobile. Jak 

wiadomo, obecnie Lundberg sam oczes 
kuje ratunku na.krze lodowej. 


Żywa pochotnia 


12-letania dziewczynka 
w płomieniach. 


'Łódź, 5 lipca. 

Straszny wypadek miał mielsce w 
mieszkaniu Wetsterów przy ulicy Brze 
zińskiej 10. 

12-letnia Tamara Wetzler, zapalające 
maszynkę spirytusową zbytnio przysit- 
nął się do ognia, wskutek czego zajęła 
się na niej suknia. 

Dziewczynka w iednei chwili zamie 
niłą się w żywą pochodnię. 

Na wszczęty: alarm nadbiegli radzi- 
ce, którzy stłumhili ogień, poczem we 
zwali: pogotowie. 

Lekarz stwierdził dotkliwe poparze- 
nia całego ciała i w stanie ciężkim od- 
wiózł poszkodowaną do szpitala przy 
iicy Północnej. 


Pożar w fabryce che- 


mieznej. 
Łódź, 5 jinci, 

Wczoraj w godzinach popołudaio< 
wych wybuchł pożar w fabryce prze» 
tworów chemicznych „Chemikpoł*, mie 
szczącej się przy ulicy Kilińsziego 99, 

Wezwanó natychmiast straż Ogui07 
wą „która po kilkunastuminutowćj akcji 
ratunkowej ogień umiejscowiła. 

Straty nicznaczne. 


Przelechania, 


Na ulicy Piotrkowskiej obok domna 
nr. 84 został przejechany przeź samo- 
chód 59-letni bezrobotny Józet Fior- 


czak, zamieszkały przy ulicy Żytniej 
nr. 11. iP. 
Doznał ön poważniejszych 


cielesnych. 


4 


obrążef 
$> 

Na ulicy Rzgowskiej dostał sie pod 

koła wozu 2-1ctmi Roman Szwarc, syi 

posterinkowego (Brzezińska 110). >e 

Chłopczyka przewieżiono do lokalu 

2-go komisariatu, dokąd wezwano por 
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p kiĘSZONKOWEA 


w lokalu Banku Spółek Zarobkowych. 


Oczekując swej kolei w ogonku tezi 
że ktoś sięga mu do kieszeni palta, 


stać moją żoną? 

Dziewczyna odparła bez wahania. 

— Pan jest wysokim urzędnikiem po- 
licyjnym więc nie mogłabym panu odmó 
wić, Mam wprawdzie narzeczonego, ale 
on mówi, że się. ze mną oženi dopiero za 
trzy lata. } l 

— My możemy się pobrać już za sześć 
tygodni, 

— Więc zgoda, 

Od tego wieczoru  sputykali się już 
codziennie. 

Po kilku dniach zażądał od niej 40 
złotych rzekomo ua koszta związane z 
otrzymaniem aktów ślubnych, później po 


wszystkich banków łódzkich grasują wy- 
kwalifikowani kieszonkowcy, / których 
oliarą padają interesanci, wpłacający lub |jąc: 
podejmujący większe sumy. — Trzymajcie go!.Chciał mi skraść 
Doliniarze są mistrzami swego fachu |pieniądzel 
i przeważnie udaje się im bezkarnie zbiec Złodziej rzucił się do ucieczki, © 
Jeden z członków tej szajki wpadł je Przy drzwiach przytrzymali go inte- 
dnak w ręce policji w Banku związku spó |resanci bankowi i oddali w ręce policji, 
łek zarobkowych, mieszczącym się przy W omisarjacie okazało się, że był 
ulicy Sienkiewicza 24, to znany łódzki kieszonkowiec  Laib 
Aresztowanie nastąpiło w następują- |Barszcz, karany już kilkakrotnie za kra- 
cych r kolicznościach: dzieże, 
P. Henoch Milgrom, kupiec łódzki, Wczoraj znalazł si gon przed sądemą 
miał wplacić w kasie powyższego banku | który skazał go na rok i 6 miesięcy wię« 
600 złotych, zienia. 


Kupiec w lot zorjentował się w syiu 
acji i pochwycił złodzieja za rękę wała* 


stary przyja- 


— Jak się miewasz, 
cielu? Czyś się już nareszcie ożenił, 
czy też nadał sam sobie smażysz iajecz- 
nice; sprzątdsz i przyszywasz guziki? do 

— I iędno i drugie. 
CECECCCOCOOOOOOCOOOOOCCCECOCOCOOO 


Łódź bez aresztu. 


— ,— 


Rekord w zyskiwaniu rozgłosu osią 
snęła bezsprzecznie w dniu. wczoraj- 
szym Łódź — kiedyto po próbach ura- 
towania aresztu przed widmem likwida 
dji, uznano, iż z powodu braku gotówko 
wych opiekunów — zakład przymuso- 
wego odpoczynku musi „skończyć się“ 

Osobiście śmiem twierdzić, że nie 
brak koniecznych funduszów na ntrzy- 
manie domu smutnych rozmyślań za 
kratami był powodem zamknięcia po- 
dwoi tego smętnego przytułku, lecz fakt 
zwycięstwa haseł etycznych na na- 
szym nieskanalizowanym jeszcze pa- 
dole łódzkim. 

Jedynie wrodzona skromność odpo- 
wiedzialnych czynników nie pózwala 
ogłosić urbi et orbi, że Łódź nie potrze- 
buje aresztu. Jakaż radość w ludku, ma 
jącym zawsze coś na pieńku z urzżę- 
dem prokuratorskim! = 

Wieść o likwidacji aresztu w Łodzi 
lotem błyskawic wczorajszej burzy o- 
biegła wszystkie karne osiedla, wywo- 
łując niebywały entuziazm. W więzie- 
niach wszystkich od Wronek po Stani- 
sławów, — od Wiśnicza przez mury 
świętokrzyckie aż do wileńskiego gma 
chu skazańców, urządzono radosnę po- 
chody, akademie bandyckie rauty zło- 
dziejskie. Jubel zapanował niebywały 

Z więzień zagranicznych napłynęły 
depesze gratulacyjne. Przewodniczący 
związku kajdaniarzy w Sing-Sing, onej 
stolicy więziennej w Ameryce wygło- 
sił przez radjo okolicznościową mowę. 

Skazańcy w więzieniu La Sante pod 
Paryżem zwołali meeting, domagając 
śię zniesienia wszystkich więzień i_po- 
wołując się ma stanowisko władz w 
Łodzi. 

Z więzienia włoskiego św. Małgo- 
rzaty wyruszył pochód przy dźwię- 
kach połączonych orkiestr z transpa- 
rentami o napisach vivat sequens! 

Tak to łódzki areszt wywołał men- 
tik na świecie, hape. 


 Koncesonowane KUSY 
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| cionariuszów ministerstwa, że przez pe 


Hieronin 


„EXPRESS* 


— Nie pojmuję w jaki sposób wydo- 
stajesz zawsze pieniądze od swego 
męża. , 
— Mówię mu tylko, że chcę wrócić 
matki, a on mi natychmiast daje ile 
tylko zapragnę. 


— Czy zapiszesz na moje imię poło” 
wę majątku, gdy wyjdę za ciebie za 
mąż? 


kupię ci letni kapelusz. 
TS 


Złamane serce dziewczęcia 
i skonfiskowany mundur. 


Dalsze oszustwa „inspektora“ Kalksztajna- 


Osłowskiego. 


ko prezes, zawarł umowę ze Związ- 
Samozwańczy „dygnitarz' Teodor | klem inwalidów, na mocy której zobo- 
Kalłksztajn - Osłowski, który podając | wiązał się przyjmować do straży inwa 
się za „inspektora lasów państwowych i lidów wojennych. Naturalnie skończyło 
urzędował w poczekalni ministerstwa | się na wyłudzenia datków i kaucji od 
rolnictwa i dóbr państwowych, od kil- | kandydatów na posady, Jako „prezes | 
ku dni już przebywa w areszcie, związku, Osłowski grasował także ko 

Śledztwo wartko potoczyło się na-| ło Urzędu pośrednictwa pracy, wycią- 
przód i wykryło nowe sensacyjne szcze | gając ostatnie grosze od bezrobotnych. 
góły niesamowitej kariery "sprytnego W przechowalni na dworcu Wscho- 
oszusta. Okazało się między innemi, | dnim policja skonfiskowała urzędowy 
że Osłowski tak zasugestionował funk- | mundur Osłowskiego. W mundurze tym 
oszust załatwiał zwykłe sprawy w mi- 
nisterstwie reform rolnych, podając się 
za inspektora z ministerstwa rolnictwa. 

Liczba osób poszkodowanych przez 
sprytnego oszusta, zwiększa się ż każ- 
dym dniem, a z godziny na godzinę wy 
chodzą na jaw coraz bezczelniejsze nad 
użycia i oszustwa. 

Zaznaczyć trzeba, że Osłowski do- 
puszczał się kryminalnych czynów od 
dwu lat. 


Z Warszawy donoszą: 


wien czas dano mu mieszkanie w po- 
koju gościnnym ministerstwa. Stamtąd 
Osłowski przeniósł się do jednego z 
woźnych i rozkochał w sobie jego cór- 
kę. Biedny woźny, sądząc, że będzie 
miał pana inspektora za zięcia, doga- 
dzał mu i otaczał czułą opieką. 
Wyszło także dopiero obecnie na 
jaw, że Osłowski założył fikcyjny 
„Związek zawodowy straży leśnej". Ja 


Dostojewski 


był człowiekiem niesłychanie nerwowym 


twierdzi w pamiętnikach iego przyjaciółka, 

Jedno z wydawnictw moskiewskich ze stosunku z piękną, pełną temperamen 
ogłosiło drukiem pamiętniki przyjaciółki tu, młodą rosjanką, Susłowa, wychowa- 
Dostojewskiego, Pauliny Suslowej. |na td ak wj bo „alk jojo ij z" Eer 

Jest to bardzo interesujący dokument |yratwienia esie yconeso nie i 
charakteryzujący usposobienie Dostojew tak SRNA jak młody, pełen wer 
skiego, człowieka niesłychanie nerwowe» | YY 7 ; RA adj i ARE: 
go, dalekiego od typu przeciętnego ko-|  uŻycie, które obecnie pędzę z ze 
chanka, Pamiętnik odnosi się do ô- [na jednej z kart pamiętnika p. Susłowa 
ży zagranicą, którą Susłowa © yła z 
Dostojewskim; podróż zakończyła się roz 
staniem, o którego powodach  Susłowa 
nie mówi ani słowa, 

Książka rozpoczyna się od chwili 
pierwszego rozstania między pisa- 
rzem i jego przyjaciółką. Nastąpiło ono 
latem 1863 w Paryżu. Susłowa zakocna- 
ła się w pewnym lekarzu hiszpa } 
Lekarz ten nazwiskiem Salwador, był 
przeciętnym typem wytwornego świato- 
wca, zadowolonym ze siebie, ze świata 


yanochodowych Polska 
Y.M. Q.A. 


Aleja Kościuszki 68, 
tet. 22-90, 

Dnia 2-go lipca 1028 r, otwie- 
rają nowy kurs dla zawodowych 
i amatorów obojga płci, 
Zapi kancela idzienni 
ET DIA ER S 


UWAGA! Ceny przyst ępne, ratam 
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niej i szerzej. Czego ja właściwie chcę? 
Tyle we mnie pragnień tylę marzeń, że 
trudno je skonkretyzować, określić”, 

Mijają miesiące, Prozaicznemu hiszpa 
nowi zaczyną ciążyć stosunek z egzalto- 
waną rosjanką, która zamęcza go odczy- 
tywaniem wierszy Niekrasowa. Pewnego 
dnia postanawia więc opuścić swą dul- 
cineę. P. Paulina jest zrozpaczona, Na 
szczęście jednak wraca do Paryża Dosto 
jewski, gnany tęsknotą do Pauliny, któ- 
ra decyduje się powrócić, 
| arowa maluje tę scenę w następu- 
jący sposób. 

„Gdy Teodor Dostojewski wszedł do 


Po długiej chwili milczenia, przerywanej 
łkaniem rzekł: Paulino! Straciłem cię, 
straciłem na zawsze, Kim że jest ten Sal 
wador? Pięknym młodzieńcem, rozmow- 
Re. wesołym, ale nie może cię tak ko- 
chać, jak ja. Serce moje bije tylko dla 
ciebie. Cierpiałam, trzeba mi było pomo» 
cy i pociechy, więc wyznałam wszystko. 

Dostojewski namawia Paulinę, by wy- 
jechała z nim do Włoch. Susłowa zgadza 
się, ale włoski sen trwa krótko i Paulina 
odchodzi znowu, gdyż Dostojewski nie 
chce grać roli platonicznego przyjaciela 
(do czego się zobowiązał w Paryżu), żą- 
da uczucia, którego Susłowa odwzajem= 


„Dziś premjera! 


FIA 


w spor.owo-humorystycznym obrazie pod tytułem 


< HAROLD LLOYD JAKO SPORTOWIEĆ. 


— nie zadawalnia mnie. Należy żyć peł-| 


mego pokoju padł bez słowa na kolana, |. 


Dawno niewidziany król! humoru 


ROLD LLOYD 


Nie wolno gwizdać 


ale nie wolno również 
bić brawań... 
Oryginalne metody teatru 
w Bolonji. 
Na jedyne w swoim rodzaju ekspe- 


— Oczywiście, a za drugą połowę | ymenty, obliczone wprawdzie bardziej 


na — oryginalną reklamę, pozwala so- 
bie teatr dramatyczny w Bolonii. 

W teatrze tym zabronione jest nie- 
tylko gwizdanie (tak obyczajne w tea- 
trach włoskich) ale również... bicie bra- 
wa. Przy kasie, w foyer oraz na wido 
wni uniieszczone są napisy: 

„Wszelkie hałaśliwe oznaki zadowo« 
lenia oraz nięzadowolenia Są surowo 
wzbronione pod groźbą kary 500 lirów*. 


Każdy obywatel kupujący przy kasie 

bilet, musi jednocześnie podpisać blan- 
kiet w dowód, że zgadza się na ten 
zakaz. 
Ale dyrekcja tego oryginalnego tea- 
tru nie chce, bynajmniej, odbierać pit- 
bliczności prawa krytyki. Przeciwnie... 
każdy otrzymuje przy kasie kwestjo- 
narjusz, którego tekst tak jest sprecy- 
zowany, że wypełnić go jest bardzo ta- 
two. Oto pytania: . 

— Czy się Panu (i) podobało? 

— Jeżeli tak — dlaczego? 

— Jeżeli nie — dlaczego nie? 

— Co Pan (i) powie nam o sztuce? 

— Czy Shakespeare potrafilby roz- 
wiązać ten problemat lepiej? 

— Czy nasza naiwna Pana (ią) 
wzruszyła? 

zaciekawiła? 

znudziła? 

pozostawiła obojętnym (a)? 

przepoiła wstrętem? 

(niestosowne prosimy skreślić). 

Na wiele lat ocenia Pan (i) artystę 
X. zrającezo rolę główną? : 

— W którem miejscu sztuki ziewał 
Pan? 

- Czy Pan (i) również podziela zda 
nie krytyka „Ponolo d'Italia“, który 
twierdzi, że jedynym czlowiekiem na- 
szego zespołu. posiadającym wyraźną 
dykcję, jest — nasza suflerka? 

— Co wpłynęło na decyzję Pana (i), 
aby odwiędzić nasz teatr? 

— Czy uważa Pan (i), że dyrekcja 
winna natychmiast zerwać kontrakt z 
reżyserem? Czy też — przedłużyć u- 
mowę na rok następny? 

— Czy Pan.(i) żałuje, żę nas odwie- 

dzit (a)? 
— Jeżeli nie — prosimy znów 
przyjść. Jeżeli tak — prosimy. pamię- 
tać o tem, że znajomi i przyjaciele Pań 
scy mogą mieć inny gust! Nie należy 
przeto odradzać im od przyjścia!”. 


Oryginalny ten teatr budzi wiele we 
sołości w całej Italji. Jeden ze znanych 
krytyków medjolańskiego „Corierra 
della Sera“ zapytuję, czy dyrektor tea- 
tru bolońskiego nie wpadnie nareszcie 
również na pomysł zabronić publiczno- 
ści śmiechu na tragediach oraz płaczi 
na farsach i krotochwilach.... 


PREMJERA W „GONGU“. 

Dziś premiera nowego programu p. t. „Żona 
się nie dowie", pióra Starskiego, Sygietyńskiega 
i ln. Udział biorą: znakomita artystka z teas 
tru „Qui Pro Ouo“ Stysią Czartoryska, Feler 
na Buczyńswa, Jadwiga Hryniewiccka oraz ca- 
ly zespół z ulubieńcem Łodzi, Czesławam Sko- 
nacznym na czele. 7 

Codziennie 2 przedstawienia: o 8 i 10-6j w. 


nić nie może, Dostojewski utrzymuje, że 
winę ponosi Paulina, prowadząca pod- 
wójną grę. Paulina obwinia o to samo pi- 
sarza. Pewne echa tego stosunku zna- 
lazły oddźwięk w noweli Dostojewskiego 
„Gracz”, 


—  "— -= „—_ 


Nad program I 
Komedia anerykańsia W 2akt, 


Na pierwszy seans wszystkie 
miejsca po BO groszy. 


ostatu 2 seangy wą 


KINO W OGRODZIE. 


EXPRESS 


pA — ! $ 


Miljarderzy amerykańscy 
kupili w Hiszpanji kościół i przewieźli go 
do Ameryki. 


W New Jorku, w dzielnicy zwanej for 
tem Waszyngtona — wznosi się przedzi 
wnie piękny, średniowieczny kościółek, 
który na tle drapaczy nieba z żelazo-be- 
tonu budowanych, zgoła niesamowite 
sprawia wrażenie. 

Jakież bywa zdumienie turystów eu- 
ropejskich, gdy sędziwy zakrystjan oz- 
najmia im, że kościółek ów stał ongiś w 
hiszpańskiej wiosce w prowincji Kata- 
lonji i że został rozebrany i przewiezio- 
ny do Ameryki, przez bogatych yanke- 
rów, którzy go nabyli, 

k rame, i 
wspaniałe kościoły i pałace, pamiętające 
średniowieczną epokę, Od dawna już cią 
gnal tam uczeni i turyści z całego świa- 
ta, a że ubodzy wieśniacy  katalońscy 
chętnie wyprzedają starożytne sprzęty, 
figury w drzewie cudnie rzeźbione, obra- 
zy madonny bolesnych i tkaniny ręczne 
haftowane, więc od pewnego czasu zaroi 
ło się w Katalonji od antyswarjuszów a- 
merykańsko - żydowskich i ajentów wy= 


łan z miljarderów, którzy po- |Statnia już nielegalna afera jaka udała 
pó Lojosąkia mebli i sel] się Bondlarzom amerykańskim, 
- Najpoważniejszą kcją dokona- 


ną przez nowojorskich geszefciarzy stał 


Jedna nitka w prześcieradle 


zdemaskowała zbrodniarza. 


śled. est|domu niejakiego Nonrica, 
a dad sklepu wyrobów szklanych. 


Sławą i chlubą policji 
= Ba ik gia francuskich Szpet ja 
wów”, Prz ystrem jego okiem 
ukryje się żaden ślad DiS: i 


Mr, Bayle posiada nietylko - wielką [namiot i znalazł na nim 
intuicję i spostrzegawczość, ale jest po-| 
akomitym znawcą medycyny Są |cją 


r 


Przed kilku dniami genjusz 
snął nowem światłem, 


Z Sekwany wydobyto niedawno zwło 
ki Ju! Depres, inkasenta jednego - 
a ROZ RWE DA 


| 


Katalonja posiada |puq 


Nouric 
mr. Bayla |nie było 


się ów przehandlowany przez 
niezbyt szlachetnego katalończyka koś- 
ciółek gotycki. 

Załatwiono ową tranzakcję pokryjo- 
mu, chcąc uniknąć ingerencji rządu, Fa- 
chowi architekci zajęli się rozbiórką 
czcigodnych murów, pakowaniem figur 
kamiennych i drewnianych pasyjek. 

Najwięcej kł 
wanie fresków, 
robota udała się zamorskim fachowcom 
i kościółek popłynął za ocean. 
Po przybyciu na miejsce zajęto się od 
owywaniem świątyni, 

Podobnej tranzakcji dokonano w pe- 
wnej parafji katalońskiej nabywając od 


właściciela starożytnej kaplicy Lezcenne | K 


freski, za cenę 200 dolarów. Te same 
freski zostały sprzdene muzeum w Bos- 
tonie za dwieście tysięcy dolarów, 


Zdejmowaniem malowideł ściennych |E S 


i układaniem ich na płócienne ekrany za- 
jął się malarz włoski, Była to jednak o- 


Obecnie rząd hiszpański pilniej strzeże 
swoich skarbów ŻA 


właściciela 


Mr. Bayle zabrał się do śledztwa. 
Przedewszystkiem obejrzał dobrze 
fate. 
Ten szczegół posłużył mu do wykry- 
zbrodniarza. 
ierał się zbrodni 4 istotnie 
Aata zawod, iż on jest 
mordercą, Wytoczono mu wprawdzie pro 
ces, lecz obrońcy zgóry już triumfowali, 
tak pewni byli wygranej. 
„Mr. Bayle zdruzgotał jednak ich na- 


jakiegoś | EE 


tu sprawiło odłupy» | PSE 
aogół jednak delikatna, SE 


20 NARUTOWICZA 20 


Jutro premjera! 
Wielki podwójny program! 
EBI l BRS ~ 


„Ludzie bez praw“ 


Dramat z życia rosyjskiego. 
W rolach głównych 


artyści Moskiewskiego Artystyczn. Teatru 


s. Jakowlewa, 
.N. Szaternikowa, M, Stepanow, 


= M. Doronin. 


FILM o pięknej wystawie 
FILM o wielkich walorach artystycznych 
FILM który każdego zaciekawić musi 


-FILM będący prawdziwem odzwięrciedleniem epoki pano- 
wania Carycy Katarzyny Wielkiej 


światowej wytwórni „Sowkino” w Moskwie 
ma |. MB 


„Lekka Izabela” 


Szampańska komedja o rozkosznej żonce, pałacu 
i 100.000 złotych rocznie. 


Główne role odtwarzają 


LEE PARRY, Frieda Richard, Gustaw 
Frónlich, Hans Wassman. 


Zbrodniarze zamordowali urzędnika, ARN i 


trabowali mu pieniądze, a ciało zawinęli r 4-3 
w stary namiot wojskowy i okręcili je ayb wałki 
drutem. pod mikroskopem to 


Po długich RONN Bada pea e ółtno i 
o poszukiwania lono, iż © ni 
iż Jules Depres, wracając do banku z aene ak get 


pieniędzmi, zatrzymał cię na chwilę w 


BERNBROUX. 


PRZEKLEŃSTWO KRWI. 


POWIEŚĆ SENSĄCYJNO «KRYMINALNA, 
e a 
4) 

dużo ma pan zamówień? == rozpoczął 
rozmowę holender, zajadając ociekający 
krwiąjfepo angielsku przyrządzony bef- 
sztyk. 

— Zamówień mam dość, ale pan wie 
przecież, że u nas łatwiej jest sprzedać, 


niż później wydostać pieniądze. Dlatego 
muszę przebierać w klijenteli, 


Rozen rozglądał się wokoło, pilnie 
obserwując wyjście wagonu sypialnezo. 
— (Guten Morgen, Herr Rozen! —- 
rozległo się za plecami”pana Tobląsza. 
— A! Ich habe sie nicht bemerkt — 
tłumaczył się Rozen, ściskając dłoń dy- 
rektora, eleganckiego mężczyzny w wie- 
ku lat około czterdziestu, o ciemnej oliw 


— rzekł podczas rozpra- 
Kan seda detektywów, załata- |Nourica i ustali 


Zbadałem 6 


w domu 
em, iż tkane są w ten 


prześcieradeł 


em starego prześcieradła. |sam sposób, co łatana ną namiocie. 


Pochodzą zatem z jednej sztuki płótna 


5 białej | Nie może już być przeto żadnej wątpli- 
przędzy występuje w płótnie jedna nit-|wości, że namiot znajdował się w domu 
a czerwona, 


obwinionego o zbrodnię, 


-— Musimy ograniczyć kredyty, tak 
dalej prowadzić interesu nie możemy — 
mówił Limburg. | 

— Rozumiem to doskonale, ale z dru- 
giej strony bez kredytów w Łodzi nie” 
wiele będzienry mogli zrobić — zazna” 
czył Rozen, 

— Trudno, lepiej nie robić wcale in- 
teresów, niż robić kiepskie — zadecy* 
dował dyrektor. j 

— W Łodzi są innego zdania — wtraą- 
cił Rozen. 

— Podobno, ale to nas nie przekona 
— odpowiedział Limburg z uśmiechem. 

-— Pan wypocznie teraz? — spytal 
Rozen pod koniec śniadania, 

— Broń Boże, jestem zupełnie wypo” 
częty, całą noc doskonale spałem. Roz” 
poczniemy od odwiedzania klijentów. 

— Doskonale, a na obiad proszę do 


'nas — zaproponował Rozen. 


Między 37 a 51 nicią zmienia się nagle 


porządek i zauważyć można 5 białych 
włókien, a jedno czerwone. 


Po tych słowach Nouric padł omdla» 


ły, a gdy odzyskał przytomność, wyznał 
swą winę. 


Skazano go aa dożywotne więzienie. 


hy Rozenowej zgrzyt klucza w zatrza” 
sku zwiastował przybycie gościa. Pani 
domu na pierwszy ogień wysłała miod” 
szą, w białym czepeczku i fartuszku, sa” 
ma oczekując z Felą na gościa w saly 
niku, 

— Moja żona i córka — przedstawił 
Rozen. 

— Bardzo mi miło poznać pams — 
powiedział Limburg, całując Rozenową 
w rękę i rzucając Śmiałe spojrzenie 
znawcy na Felicję, która cała stana 
w ponsach, jednak oczu nie spuściła 
śmiało i z zaciekawieniem obserwuląc 
Limburga. 

Wi saloniku potoczyła się narazie nie 
co przymuszona rozmowa o tem, jak sie 
holendrowi podobała Łódź, jak zeszlą 
podróż, przyczem Limburg dość odszer* 
nie opowiadał e swych wrażeniach, o 


kowej cerze twarzy, głębokich mądrych 
oczach, które mogły świadczyć tak do” 
brze o szlachetności duszy, jak i o wiel- 
kieł pewności siebie | uporze, o kulcie 
dla sztuki i piękna, iak i o wielkim zmy” 
śle kupieckim, o łagodności, jak i lisiej 
przebiegłości i bezwzględności charak” 
teru. 

Dopiero po bliższem przyjrzeniu się 
przybyłemu dostrzęc można było, że 
podczas ruchu dziwnie się pochylał, czy” 
niąc wrażenie człowieka przemęczone” 
go, jakby zgarbionego pod wplywem 
własnego: ciężaru. 

Van Limburg razem z Rozenem wsie 
dli do taksówki, udając się na śniadanie 
do Grand Hotelu. 

— Jakże tam, panie Rozen, interesy, 


— Właśnie w tym celu między inne” 
mi przyjechałem, chcę od pana ustyszeć 
toś konkretnego o materialnej odpo” 
wiedzialności naszych odbiorców. Nao- 
gól nie macie dobrej reputacji w Anglii: 
nie płacicie, a jeżeli już płacicie, to nie 
punktualnie, 

— Tak, kilka procesów jeszcze dzi- 
siaj jest w toku — odpowiedzia? kozen. 

— O należności za towar, dostarczo” 
ny przed dwoma laty — dodał z odc'e" 
niem wyrzutu Limburg. 

— Trudno, czasy się zmieniają. Gdyś 
my towar dostarczali klijent nasz był za 
możnym człówiekięm. 

— A dzisiaj? 

— Dzisiaj niewielę z dawnego majat 
ku zostało, 


stolicy Niemiec, o Holandii, swej ojczyż” 
nie, przyczem wyraźnem było, że Spar 
strzegł wrażenie, jakie wywarł na Pe 
licji, słuchającej go uważnie, 

Jakiś nowy, nieznany Świat, inne ja” 
kieś, obce, a jednak dziwnie nęcące, mi- 
łe myśli roztaczały się przed Felicią. 

Głos matki wyrwał ją z zadumy. 

— Proszę do jadalnego, czem chata 
bogata... 

Podczas obiadu, po smacznych zak38 | 
kach i wyśmienitym alaschu nastrój się 
ożywił. 

Na twarzy Rozena znać było zado’ 
wolenig, że gość czuje się swobodnie, 
jest wesół i uśmiech nie schodzi z jega 


ust. 
(D. e. a). 


— W domowem ognisku — zaśmiał 
się Limburg, — z pana taki domator? 

— Sądzę, że nie będzie pan żalowa! 
— rzękł nieco urażony Rozen. 

— Przyjmuję pod warunkiem, że na 
kolacię ja zapraszam. 

— Zgoda. 


s% 

+ 
Rozerowa z córką uzupełniały deko” 
rację stołu, poprawiając to tu, to tam 
nakrycie, wazon z kwiatami, serwety; 
kielichy i małe angielki, od czasu da 
czasu zerkaląc do lustra, córka dia po” 
prawienia fryzury i przykarminowania 
warg, matka dla zbadania, jakie wraże” 
nie robią jej perły i brylanty, któremi 
obłądowana była, istny sklep jubilerski. 
Kilka minut przed trzecia dobrze zga 


Str. Ó. 


Bagdad, 


stolica Iraku, 


legendarna kraina 1001 
nocy. 


Bagdad — legendarna kraina 1001 
nocy, najstarsza stolica kalifatu, 
miejsce święte Mahometan, — obecnie 
stolica niczawisłego państwa Iraku, po- 
zostającego pod patronatem Anglii... | 
Najbardziej skromne wyobrażenia, ja- 
kie powstawały kiedyś w myślach 
tych wszystkich, którzy przeżywali 
opowieści tysiąca i iednej nocy —. Mit- 
szą upaść wobec zetknięcia się z rze- 
czywistością, która staje przed oczyma 
przy przejeździe do Bagdadu. Zamiast 
lecendarnego miasta z bezcennymi pa- 
lacami i ogrodami — widzi się większa 
wieś, wieś dość brudną, źle zabudowa- 
mą, złożona z naałych wązkich uliczek, 
va których stoją zniszczone domy. Je- 
dyme większemi budowlami są: pałac 
królewski“ oraz siedziba angielskiego 
komisarza. 

Ludność jest tu różnoraka. Cyira jci 
wynosi około 125.000 i składa się z ara 
bów, ktrdów, armerczyków, syryi- 
zzyków, persów i żydów. — Najełów- 
niejszem zajęciem to — żebractwo. Na 
każdym kroku żebrzą kobiety, dzieci, 


mężczyźni, starzy i młodzi, Żebrzą z 
bezczelnością i - cierpliwością, godną 
zaiste lepszej sprawy... Inni zajmują 


się handlem. Bogatsi paszowie utrzymti , 
ią się z dochodów, płynących z pól nai 
towych. — Bagdad, który do niedawna 
pozostawał pod rządami Turcji, — jest 


obecnie stolicą „niczawisłego państwa | 


fraku“. — Stworzyli państwo to angli- 
cy. Irak bowiem jest dla Anglii waż- 
nym terenem ze względu na swoje po- 
lą naftowe., 

Na czele Iraku stoi król, rezydujący 
w Bagdadzie — do dyspozycji króla 
oddani są ministrowie, a nawet i... par- 
lament. Są to jednak wszystko figury 
bez znaczenia. Całem „państwem rzą 
dzi wysoki komisarz angielski. Jako 
niezmiernie charakterystyczne „curio- 
sum opowiadają sobie, że obecny mi- 
mister skarbu Iraku, gdy przedłożył par 
lamentowi nowy budżet złożył przy 
tem następujące oświadczenie: Ponie- 
waż osobiście znam się mało na finan- 
sach, — przeto mogę panom posłom 
tylko dóradzić, hy przedłożony budżet 
uchwalili, ponieważ ułożony on został 
przez wybitnych znawców zagranicz 
nych... Oświadczenie doprawdy bardzo 
znamienne i charakterystyczne! 

Bagdad Żyje jeszcze w starej tra- 
dycjii. Reforma, przeprowadzona w Tur 
cji zupełnie tu nie dotarła, — a raczej 
dotrzeć jej nie pozwolono. Kobiety i' 
młodzież próbowały wprawdzie zdo- 
być nowoczesne prawa, lecz zakusy te 
zostały w zarodku zduszone. Kobietom 
które zrzucić chciały z twarzy zasłony. 
i ubrać pragnęły krótkie sukienki oraz 
ostrzyc włosy „a la .garcon* odmówili 
mężczyźni utrzymania i pieniędzy i w 
ten sposób wymusili znowu uległość i 
powrót do haremowych zwyczajów. Z 
tych powodów wzbroniony jest do Ira- 
ku wiazd wszystkim artystom zagra- 
nicznym. 

Rząd i mężowie obawiają się zgub- 
nych wpływów. Kobieta pozostawać 
musi w domu i nawet nie ma widoku na 
ulicę, ponieważ okna wszystkich mie- 
szkań i domów wychodzą w stronę po- 
dwórza. 


Na ulicy samej kobiecie bez zasło- 


ay na twarzy pojawiać się nie wolno... | 


Śmierć lotniczki. 


Mrs. Charles Tidlotson pierwsza lot- | 


niczka w stanie Nebraska (Ameryka) za- 

biła się podczas ewolucji powietrznych. 
Samolot jej dostał się w korkociąg i ru- 
dął z wysokości 1500 stóp na ziemię. 


Dyżury aptek. 


Dziś, w nocy, dnia 5 lipca, dyżirują nastopu- 
tace apteki: G. Antoniewicza (Pabjanicka 50), 
K. Chądzyńskiego (Piotrkowska 164), W. Soko- 
tewicza (Przejazd 19), R. Rembielińskiego (An- 
drzeja 28). 


M. Kasperkiewicza: e Sa 54), a: 
b 


skiej (Brzezińska 56) 


Przechodząc przez ulicę 
Tozejrzyj się uważnie, uniK- 
niesz kalectwa i śmierci. 


Anglicy nie krępują 


J- Zundelewicza (Piotrkowska 25)! 
Trawkow=| 


|„Martwa rtęć: ożywia zmarłych!... 


az na] m a 


Na wierze w Aulae działanie rte ci opiera s'ę pseudof.loz0- 
liczny system rtęciowy w wieku 14-ym. 


O alchemji indyjskìej i jej dziwactwach. 


rządu w tej akcji 
przeciwko postępowi ii łamaniu tradycji 
Dła anglików rnajważnicjszą rzeczą 
jest nafta. Reszta to sprawy obojętne! 
Wiele trosk mają anglicy oraz rząd 
z bandami kurdów, : grasującemi na gra 
AEN Proponowano iuż tym bandom, 
by zamiast uprawiania rzemiosła ban- 
dyckiego, wstąpiły w skład regularnej 
armji Iraku... Przywódcy band: odirzóchi 
jednak tę „upakarzające. ich propozy- 
cje” AD 
Oia obr: azek dzisi eiszego Bagdadu.. 
Jak na legendarna krainę bajek z tysia- 


ca i jednej nocy obraz niezbyt roman: 
tyczny..., 
Od niepamiętnych „czasów marzył 


człowiek, o tem, aby sztucznie . wytwo* 
rzyć. złoto, aby nieszlachełne. „metale 
przemienić w złoto. - 

Zajmowali się tem również bardzo ih 
tensywnie Hindusi. Czasem coprawda 
chodziło tylko o sfałszowanie - złota, Wy- 
tworzenie jega imitacji — i wtedy np; 
'stapiano srebro, miedź, ołów, cyńk i 
„rtęć; stop. ten utrwalano i barwiono na 
/żółto za pomocą działania dodanego au 
'rypiśmentu. 


W Lipsku otwarta zastała wystawa r'f "cza z wielu Interesującem! eksponata- nad brakiem ideałów u swych 


Pasieki He raj ogian stwarzać AR 


to i wtedy specjalnie pomyślne skutki 
przypisywano pulweryzacji (sproszkowa- 
nin) łab kalcynacji (zwapnieniu) metali; 
procesy te nazywano „zabijaniem meta 
lu. Czytamy zatem takie przepisy: 
„Wziąć bulwę takiej a takiej rośliny; 
przetrzeć: ‘trzykrotnie; oczyszczoną rtęć, 
Wiąćj ją do tygla i-polać oliwą z tej rośli- 
ny, Następnie rozpalić pod tyglem ogień 


z węgli bambusowych, a natychmiast u- 


de rtęć i nabędzie „mocy, zamieniania 

y 100.000 „razy wię! kszéj “metali  nie- 
szlachetny ch na. złoto". ` Albo any prze- 
pis: „Wziąć tej samej oliwy i i połać nią 
rozstopioną : miedź, a zamieni się w tej 
chwili w błyszczące złoto, Jeśli polać nią 
zynę lub mósiadz, otrzyma się srebro, je 
šli miedź, żelazo, srebro, 


to. 

Hindusi żłizóżniót siedem '_ stanów 
rtec. Np. rtęć jest „omdłała”, jeżeli ma 
kolor ołowiu ï utraci właściwą ' sobie 
ruchliwość; martwa" jeżeli utraci sta- 


łość; blask i „ciężar. Podobne rozróżnia- |ci opiera: 
alchemja |stem rtęciowy w wieku 14-ym, uczący 


nie stanów rtęci zna. również: 
greckó-syryjska, 


my np. takie zapewnienie: „Niema takie 
go's onia-metalu, _któregoby lew-siarka 
nie zabił swym zapachem” (w literaturze 
indyjskiej lew zawsze odnosi  zwycię- 
stwo nad słoniem). Czasem jednak za- 
miana następuje nie odrazu, lecz stopnio 
wo: „Mąka z siarki zabija naprzód ołów, 
ten przemienia miedź, ta przemienia 
srebro 'i tak powstanie błyszczące zło- 
to”. 
Podobnie jak w alchemji kamień tilozo- 
ficzny jest zarazem panaceum, uniwer- 
środkiem na wszystko — leczy 
wszelkie choroby, odmładza starców, 
przedłuża życie — tak i w Indjach wie- 
rzy się, że ów cudowny eliksir „ma wła- 
dèe równy nad mefalami jak nad cia- 


cynk, w tej lem“, 


chwili zamienią. się one w wa złe 


Wiara w. 7 własności dęcznicze rtęci i 
preparatów metalicznych wogóle wytwa 
rzą obszerną literaturę; recepty chemi- 
ków i alchemików wypierają recepty roś 
linne dawnej medycyny. 

Na wierze w cudowne działanie rtę= 
się i psendofilozoficzny sy- 


zdobycia nowego, niezniszczalnego ciała 


Również i "stakłka : vjest obok rtęci w [przy pomocy rtęci: 


Anan. Ai bardzo wažni Gyte 


mi, Podąjemy tia Jiustracii ogólny widok wy stawowy oraz ciekawy wzór g= 
spodarstwa wiejskiego, zbudowanego w Całości ze stali, 


RES ~a 


„Omdlała rtęć usuwa choroby, mar- 
twa stęć ożywia zinarłych, związana (w 
stanie: stałym) :daje wraz z powietrzem, 
(tj. zatrzymaniem powietrze, wstrzyma- 
niem oddechu, specjalną praktyką asce- 
tyczna) zdolność łatania po powietrzu”. 
Podobnie obiecuje „się tysiąc lat życia, 
SAA nados i I dh Co 
i szybkość wiatru, piękność, nie- 
widzialność (tj. znikanie lub ukazywanie 
się podług życzenia) — uzyskać można 
przez sama dotknięcie adepta alchemji; 
przez zetknięcie z jego ekskrementami 
zamienia się miedź, kamień lub przed. 
|miot Pant w złoto; pot jego też za- 
mienia metale w złoto. 


Posiadamy relacje o alchemii indyj- 
(skiej również i nie od Hindusów, Najważ- 


‘niejsze jest relacja uczonego arabskiego 


Alberunt'ego. Dowiadujemy się od niego, 
że Hindusi wierzą w eliksir, który leczy 


lin mi przedłuża życie, odmładza star- 


ców, sprowadza sublimację (proces, któ- 
łrego wynikiem są sublimaty metali i mi- 
nerałów), w maść, udzielającą zdolności 
latania itp. Sam Älbreuni wyraża. się z 
wielką pogardą o tej pseudo-nauce i mó- 
wi, że najlepiej byłoby, gdyby j ją wypę- 
(dzić na krańce ŚNI by jej nie 
mógł znaleźć. 


Od jak dawna. szerzy się ta nauka w 
Indjach? Alberuni pisał w pierwszej po- 
bi 11 wieku, a cytował dzieła sław- 

neśo przedstawiciela alchemii indyjskiej 
Nagar-Dżumy, który. żył jakie sto lat 
przed nim. Może więc nauka ta powsta- 
-Jta dużo wcześniej. Już w wiekach śred- 


iniowiecza zatem — o wiele przed alche 
Imikami 


europejskimi — zajmowali się 
(Hindusi sztuczną fabrykacją złota i inne 
mi- zagadnieniami alchemii, 


'Samospalenie wybit- 
nego pedagoga, 

W Budapeszcie pozbawił się życia, 
wybitny _ tamtejszy pedagog i uczony 
prof. dr, Cecar Ferenz. Korzystając z nie 
obecności domowników zbudował w mie 
szkaniu stos, używając do tego poduszek 
i mebli, które porąbał w kawałki, 

Samobójca oblał następnie benzyną 
nagromadzone na kupę przedmioty i u- 
łożywszy się na samym wierzchołku 
wzniecił ogień, 

Płomienie objęły mieszkanie i byłby 
R cały dom, gdyby nie szybki ratu 
nek. 

Pożar ngasiła straż pożarna. 

Z por kupy zgliszczy wydobyto zwęś 
lone zwłoki Cesara Ferenza. 

Na kilka godzin Ea śmiercią po- 
rozsyłał on listy do krewnych i przyja- 
ciół, podając jako przyczynę 'samobój- 
stwa  zmiechęcenie do życia i rozpacz 
wycho- 
(snów. 


Pad 


IIS 


Wczorajszy występ wiedeńskiej „Herthy“ 
w Łodzi 


„Hertha*—Ł.K.S. 3:1 (0:0) 


Zawody ucierpiały 


Herta: Billich, Jellinek, Dietrich, Wa“ 
na (rez.), Wsolek, Schlosser, Listopad, 
Stipel, Kettner, Cisar, Merz. 


Ł. K. S. bez Cylla i Mili, z bramka- 
rzem 3-ej. drużyny, Jeżewskim w obro- 
nie oraz Durką na prawym lącziiku. 


Pech prześladuje w tym roku Ł. K. 5. 
finansowo; i tym razem pogoda nie do- 
pisała, skazując ponownie organizate- 
rów imprezy na deficyt. 


Również i strota sportowa mocno u- 
cierpiała z powodu strasznej wichury, 
niezmiernie utrudniaiącej normalną grę. 
Pomimo to zawodowcy wiedeńscy 
ponowńie zaimponowali nielicznej, za- 
to wybrednej publiczności. Pod wzglę* 
dem opanowania piłki, doprowadzonego 
u większości graczy do absolutnej pra- 
wie perfekcji zwodzenia ciałem przy 
dribblingu, taktycznego obmyślenia ak- 
cji przy wybitnem zgraniu drużyny, co 
dawało tak miły dla smakosza footbalu 
obraz typowej wiedeńskiej kombinacji 
(czy też hiperkombinacji!) — przewyź” 
szali oni łodzian o dobrą klasę. Przewa” 
ga techniczna wiedeńczyków w grze by” 
ła nadto widoczna, dowodem najlepszym 
1-sza połowa zawodów, kiedy goście 
pod wiatr umieli utrzymać grę nie tylko 
otwartą, lecz nawet chwdami wyraźnie 
przygniatali, nie mogąc (oczywiście!) z 
powodu hiperkombinacji, połączonej z 
impotencją strzałową uzyskać zasłużo” 
nego prowadzenia. Wypady czerwonych 
były znacznie groźniejsze į kończyły się 
często ostremi „bombami, jednak bram 
karz Herthy z podziwu godnem mistrzo” 
stwem bronił swej świątyni. | 


Po przerwie drużyna gospodarzy 
nadspodziewanie mocny opór stław'a 
pewnym jednakże zwycięstwa gościom. 
Wynik bezbramkowy. utrzymuje się aż 
do 20-ei minuty Il-ei połowy dzięki nie” 
zwykle ambitnej i skutecznej obronie Ł. 
K. Su, najlepszej części drużyny. Gdy 
jednak po kombinacji z lewą stroną na” 
padu Herthy udaje się. Kettnerowi prze” 
łamać linię obronv i ostrym strzałem zbli 
ska zdobyć prowadzenie, gospodarze 
nieco się załamują i po chwili wynik 
brzmi 2:0 dła Herthy! Szczęśllwyn 
strzelcem był Cisar, 1. łącznik, jedaak 
przy pomocy bramkarza i... wiatru. 


z powodu wichury. 


Ł. K. S. nie daje jednak za wygraną 
i rozpoczyna serię z: eee atā“ 
ków. Wiedeńczycy dzielnie się bronią, 
Billich znów ma pole do popisu, zadanie 
ułatwia mu atoli napad łodzian, który 
z kilku pewiiych prawie szans wyzysku“ 
je zaledwie jedną: ostry strzał Aldka 
zmusza bramkarza Herthy do kapitula- 
cii. 2:1 (10 minut przed końcem). 

Teraz znów wiedeńczycy na trocie: 
po kilku pięknych posunięciach napadu 
znów Cisar efektownym strzałem usta” 
la wynik dnia, Zawody kończą się już o 
zmroku. 

Jeśli chodzi o ocenę indywidualną za” 
wodników, to na pierwszy plan wybili 
się wśród gości wiedeńskich: fenomenal* 
ny Bilich w bramce, świetni technicznie 
Kettner i Cisar w napadzie, oraz chwi- 
lami Wsolek i Schlosser w pomocy. 

Weteran Dietr'ch tym razem nie za- 
dowolił, popełniając kilka rażących ble- 
dów i ustępując swemu partnerowi Jel- 
linkowi, również byłemu graczowi Ra- 


pidu wiedeńskiego. 


Całość swą sympatyczną i przeważ” 
nie wysoce „fair“ grze ponownie pozy” 
skała sobie łódzkich „kibiców“ sporto- 
wych. > 

W drużynie Ł. K. S-u, który różnice 
techniczne wyrównywał kolosalną ambi* 
cia, wysunęli się na czoło drużyny Gia 


łecki i niewiele gorszy, choć nieco bru- 


talny Jeżewski w obronie; w pomocy, 
mającej niezwykle trudne zadanie w tak 
nierównej, walce. najlepszy stosunkowo 
Trzmiela. naisłabszy Jasiński. W napa” 
dzie Moskal b. pracowity, nie wydaje się 
jednak zbyt odpowiednim na stanowiskó 
kierownika ataku. Również i Durka na 
pr. łącznika czuł się nieswojo, nie umie” 
jąc zatrudnić dobrze usposobionezo Siol- 
lenwerka. Lewa strona Śledź — Aldek 
niezła w polu, pod bramką zawadziła. 
Naagół czerwoni grali wcale dobrze i 
byli groźnym przeciwnikiem dla zawo- 
dowców z nad Dunaju. Wynik z różad/cy 


przebiegowi zawodów, niezwykle w każ 
dym razie emocjonujących. 
Sędzia, p. Raettig, nieszczególny. 
Aria zę załedwie około 4.000 
osób,- | 


Powórzonie kolarlieh mistrzostw Pati 


na torze w Łodzi, odbędzie się w dniu 15 b. m. 


Sekcja kolarska S. S. „Union“ dorocz 
mym zwyczajem organizuje po zawodach 
o mistrzostwo Polski powtórzenie tych 
mistrzostw na torze Helenowskim z u- 
działem wszystkich zawodników zgło- 
szonych do mistrzostw. Zawody takie 
dadzą nam możność zorjentowania się, 
czy zwycięzcy rzęczywiście zasłużenie 
tytuły otrzymali. 

W roku bieżącym łodzianie w War- 
szawie nie odnieśli żadnego sukcesu, nie 
doszli nawet do finału, to też zawody po 
wtórzone, będą miały dla Łodzi kolosal 
ńe znaczenie. Na pytanie czy Szmidt, 
Reul, Zybert są rzeczywiście tacy słabi, 
żę już w ćwierć finałach odpadli w mi- 
strzostwach, otrzymamy widz na miej- 
scu, Nowy mistrz Polski Turowski nie- 


wątpliwie starać się będzie dowieść, że 
tytuł słusznie mu się należy, 

Zawody, o których mowa odbędą się 
w niedzielę dnia 15 lipca na torze w He- 
lenowie. Dotychczas poza Turowskim, 
Podgórskim i Szymczykiem, udział w za 
wodach przyrzekli Barzycki z Krakowa, 
Koszutski z Kalisza (mistrz województwa 
łódzkiego) oraz łodzianie Szmidt, Reul, 
Zybert i Pusz. Do głównego biegu tylko 
wymienieni zawodnicy będą dopuszcze- 
ni, Po za tem w'innych  konkurencjac 
wezmą udział kolarze z klubów tódzkich 
i zamiejscowych, 

Pod koniec lipca Union organizuje 
wielkie zawady kolarskie dystansowe za 
motorami z udziałem jeźdźców zaśrani- 
cznych. 


Niedzielny mecz Turystów z Warszawianką 


zapowiada się niezwykle interesująco. 


Łódź, 5 lipca. 


Do meczu tego przywiązują koła spor 


, Niedzielny mecz Turystów z Warsza- |towe doniosłe znaczenie. Turyści przygo 
wianką zapowiada się niebywale intere- |towują si ędo meczu i wystąpią w swym 


sująco. Wszyscy mają jeszcze 


żywo w|najsilniejszym sładzie z Aleksandrem Ka; kole Korolik przez k. o. 


pamięci zeszłoroczny mecz wspaniałych |hanem na prawej pomocy, który po od- 


drużyn w Łodzi. 
graną 7:311) 


v .Do przerwy fioletowi |niesionych kontuzjach na meczu z „Czar | Berlin) — Górny (BKS — Katowice) 
prowadzili 3:0, zeszli z boiska z prze-|nymi' we Lwowie powrócił już do j 


h|które zgromadziły w ringu pięściarzy 


jednej bramki lepiefby może odpowiadał 


ymi | lo zdro- | zwycięża zdecydowanie na punkty Gór 
wia i rozpoczął intensywny trening, 


Jak miecz Damoklesa 


w'si nad ŁKS-em groźba spadku z Ligi do klasy A. 


Rezultaty ostatniego konkursu „Expressu 
Wieczornego“. 


Łódź, 5 lipca. 


Po wysokocyfrowem zwycięstwie 
czerwonych nad „„Śląskiem* spodzie- 
wano się ogólnie, że w drużynie ŁKS-u 
nastapił punkt zwrotny, gdy tymcza- 
sem ubiegła niedziela przyniosła nie- 
miłe rozczarowanie. 

Jak miecz Damoklesa wisi nad Ł. K. 


wa) w dniu 9 września następującym 
czytelnikom: 

1, H i IH nagrody w postaci 2 biles 
tów wejścia na mecz ŁKS. — Legia 0- 
trzymali: S; Lawicki (ul. Ogrodowa), 
Koziorek (szosa Pabjanicka 34), Lena 
Brandlewiczówna (ul. Piotrkowska 39), 
bi IY. V, VI i VII wade p 
> S ż ilefu wejścia na mecz . — Legia 
S-em groźba spadnięcia do klasy A. otrzymali: Roman Goepner (ul. Gdafie 

_W ostatnim konkursie sportowym | ska 138), K. Hamer (ul. Cegielniana 87), 
„Expressu Wieczornego" mało było gło | Henryk Zandmer (6-go Sierpnia 32), SŁ 
sów nieprzychylnych dla drużyny łódz | Gołdsobel (Nowo-Cegielniana 4). 
kiej. Wymienieni wyżej, proszeni są o pa 

Drogą losowania przyznaliśmy na-|fatygowanie się do lokalu Redakcji (ul. 
grody w postaci biletów wolnego wej-| Piotrkowska 49 I p. 1 ofic.) w piątek, 
ścia na mecz ŁKS. — Legja (Warsza-l dnia 6 lipca między 5—7 wiecz. 
CIEE PANTERY N ELU Z TROSKA EAC ZERA CARED PEE REE SIRO ZAW, 


Skład polskiej lekkoaflefycznej 


reprezentacji do Amsterdamu 


Na ostatniem posiedzeniu Polskiego ,wiona zostanie drużyna sztafełowa 4 ra 
Związku Lekko-atletycznego w Warsza- zy 400 mtr. a mianowicie: Biniakowski, 
wie ustalono ostatecznie skałd imienny. Kostrzewski, Wejs i Zuber lub Malange 
naszej reprezentacyjnej drużyny lekko- wski, Wymienieni zawodnicy zostali juk 
atletycznej, Nie mało radości sprawili zgłoszeni imiennie do Amsterdamu i do 
nam łodzianie: Kostrzewski i Kobielska listy olimpijskiej. 

(członkowie ŁKS.), których wyczyny zna W dniach najbliższych jeszcze cdbędą 
lazły swój oddźwięk w orzeczeniu komi- się zawody eliminacyjne dla pozostałych 
sji, mocą której Kostrzewski i Kobielska zawodników w konkurencjach: biegi 100 
jadą na Olimpjadę. 400, 800 i 1500 mtr., bieś przez płatki 

Po za tem zakwalifikowano definity- 110 mtr., skok w dal, Zawody te zostaną 
wnie: Brajerówna do biegu na 100 mtr. jprzeprowadzone w Królewskiej Hucie na 
(ostatni czas Brajerówny 13 sek.), Tabac jlepszej skoczni. Również pojedzie Grabi 
kai Kilosówna do biegu na 800 mtr., Ko |cka i Hulanicka, które wezmą udział w 
nopacka i Kobielska do rzutu dyskiem, |drużynieegimnastycznej Polski, 

Baran do rzutu dyskiem, Malanowski do] Z ramienia PZLA. wyjeżdżają: Wiśa 
biegów na 800 i 1500 mtr., Kostrzewski |niewski, jako kierownik ekspedycji 
do biegu na 400 mtr. przez płotki i Bi-jKlumberg — trener, Czok!nikowski, da 
niakowski do biegu na 110 mtr. przez |koleśjum sędziów i mjr. Glabisz na wła» 
past Wejs i Zuber do biegu na 400 mr. |sny koszt. . 

ostatnich czterech zawodników zesta- 


Zakończenie wiosennego furnieju śennisowego 
o misfrzostwo bLkSu. 


Łódź, 5 lipca. |rencjach zostały już zakończone i tytuły 
Zakończone zostały rozgrywki o wio-|przypadły: w grze pojedyńczej — znane- 
senne tennisowe mistrzostwo ŁKS-u, o|mu piłkarzowi Muskalowi, który w fina» 
których obszernie podawał „Express Wie |le pokonał Saksa; w grze podwójnej, pa- 
YĆ ra: Saks — Wein po zwycięstwie w finae 
Młoda sekcja ŁKS-u, najmłodsza la- |le pary Król — Moskal, w grze z wyrów= 
torośl czerwonych zasłużyła sobie na|naniem: Korcelli, htóry zwyciężył Mos: 
pełne uznanie, za dobre zorganizowanie ;kala, 
turnieju, który cieszył się wcale poważ- Najlepszym graczem turnieju był Mo- 
ną liczbą startujących. skal, który we wszystkich konkurene 
Mistrzostwa we wszystkich konku-|cjach doszedł do finałów. 


Sensacyjne zwycięstwa 
bokserów polskich nad niemieckimi. 
Łódź, 5 lipca. 


W Katowicach odbyły się drugie 
międzynarodowe zawody bokserskie, 


wytrwałością, przetrzymują mimo dwu 
krotnego złamania nosa w drugiem kole 
i zalany krwią, walkę do końca, 

W. półśrednia: Riede (Heros — Ber 
dobrej klasy z Berlina oraz opolskiego | lin — Arski( Warta — Poznań) zwycięe 
Górnego Sląska i przyniosły zdecydo-|ża Arski po bardzo zajmującej walce 
wane zwycięstwo naszym zawodnikom | wysoko na punkty. 
którzy wykazali tem samem w przede- W tej samej wadze walczyli: Brzo 
dniu zwłaszcza Olimpiady, że są do-|zą (Śląsk Opolski) — Wende (KS. 09 
brze przygotowani i będą mogli niewąt- | Mysłowice). Spotkanie zakończyło się 
barwy. ) 3 W. lekka: Baeschler (Feros — Berlin) 

Wyniki techniczne są następujące: |__ Maichrzycki (Warta — Pozn 36) wy 

W. Kopicia: Machoń (mistrz Śląska | grał po ładnej walce*Majchrzycki na 
Opolskiego) — Pyka (BKS) — Korto- | punkty. 
wicz), zwycięża wysoko na punkty] W. średnia: Syma (Gliwice) — Wie 
Pyka. czorek (Cracovia), wygrywa wysoko 

W. lekka: Küla (Zabrze) — Kowalik | na punkty Wieczorek. 

BKS — Katowice) zwycięża w drugim W. ciężka: Goericke (tieros — Ber- 
lin) — Kupka (Katowice), zwycięża pes 
wnie na punkty Kupka. 

Sędzia w ringu p. Willy Snopek — 
bardzo dobry. Publiczności zebrało się 
ny, Christman odznaczył się niezwykłą dwa tysiące osób, 1 


W. piórkowa: Christman (Heros — 


EXPRESS: ; 
anh BA CS V A m 


Dziś powtórzenie koli Ap i f; i 1 Dziś po raz 2 oki 
Nowy program! Nowy zespół artystyczny! | Wielki podwójny program! 


GOŚCINNE WYSTĘPY: Niuły Bolskej, 1 
Haliny i Anny Zakojkinych, R. G erae PP] TS 
sieńskiego, W. Zdanowicza, Z. Regro |>|) KARI | 


i innych oraz baletu. jk Dramat o niezwykłem napięciu i akcji pełnej przygód, bndzącej 


wi | A l k a re wj a a ktu a i n a , niezwykłe Kai swą grozą. 


Mord w Nicei! Niebezpieczeństwa karnawału! Gientel- 


man— włamywacz! Pościg za skradzionym djamentem! 
W 2-ch orsica, w 14 Osiy 


— pióra — f i Eilen Richter, Bruno Kaster, 
J. Boczkowskiego, |. Wima, Toma i Domosławskiego Pd BE Eyi Eva i z Alexander. 


cą ch W programie między innymi: F i PEY TĘ 
ARYSKOG H PAN MINISTROWA 
sketch J. Wima CES „6 
6 
„SEŃ : ZARZ. E 
scena choreograficzna CA '4 MA i R | R l 
„ŁÓŻECZKO ai wywołująca nieustanne kaskady śmiechu, historja pewnej 


apełsika J. Boczkowskiego szoł jA) damy, która została minis rową:.. 


66 
„RADJO r Rzecz. dziele się: w Mace roinii, we Wiedn/6 i na plaży nad 
za kulisami stacji nadawczej dunajskiei; na dworze królews'im, w salonach poselstwa i 


66 : ki w zacisznym pokoju hotelowym; w garsonjerze porucznika, 
„ZA JEDNE 20 GR. na dancingu i w gabinecie restauracyjnym; w  wodzie.. 
sprzedawca uliczny „w aucie... w szafie.. i w becz.el 


„I RIGEMINI* 


"sketch mtzyczny J. Wima f S ea Udział biorą między innymi: 


„MOJA SYMPATIA" JS Joi gi szo od Wans lniem 


PO SOZOWRAEK jako książę Udibidibindiahaha, 


„IDŹ PAN SP ać“ E | a minister spt. wojsk. królestwa AEEA T 


E ALA | podał seansów o godt. 430 po pał 


waa W rolach głównych 


Kasa czynna od są do 2-6] i od 4-ej. 


TEATR LIT. ART. 


asa 


ióra ERTE o Sygiedki o i ETA 
GOŚCINNE WYSTĘPY: żnakomitej artystki „QU! PRO a jO* Stysi derka Gl, niezrównanej Heleny Buczyńskiej, tancerki teatrów paryskich 
Jadwigi Hryniewieckiej i Łaniny Draczewskiej art. teatrów warszawskich oraz ulubieńca Łodzi Czesława Skoniecznego przy udziale całego zespołu. 
Dziś 2 przedstawienia: o godz. Bej i 10-ej wiecz, me bilety sprzedaje od godz, 4+ej po południu. 


POD DYR. WALEREGO JASTRZĘBCA 
— w ogrodzie — 


UL. CEGIELNIANA 16, 


LECZNICA OKAZJA! c. | Pokój 
"dk Gonda Ba "c GRON ła a" Klinger Uowkawic gnebiowaty 


styczhy przy Górnym Ryfku 
Chr, skórńe we- frontowy z elek= 


Piotrkowska 294, tel. 22-89 złoż 
(przy przystanku ttamw  pabjanic- „ me ra zz == Choroby Wane- neryc:ne ' płciowe tryczn. światłem 


kich) przyjmuje chorych w choro- A PRZYBYCINA ryczno, skórne fonstantynowsta i} i wszelkiemi wy 
bach wszystkich specjalności ad g. leczenie iampą Tel. 55-52 godam wolny od 
lu rano do 7-0 po poł Szczepienie sqpźna dostać 


4 Tee kę i ; mali- kware. Przyjmuje od 0—1 j-go lipca, Wia- 
was MJ s SRA, RAR A duży wybór OdraŻÓW rotano Aii Andrzeja Nr. 2 d ad m$. Dla PRE Aiid: Aao 


kiego ty dogodnych 
Porada 3 zśote Wanych asy ster piapia a SE fin 32-28. 4 je e rete ait gia 22 oka 14 
i Grać ny przyję «4% 
nyc Siwy om mesae IWBD O Lat ygatn oaa. aso c taty Back ey do e a 
à f ma raty 
Il żądać prosnektoów Spłata na raty dózwólowa MA) Świoibie. "Nażwtetlaaia tama a aeneae ata eate pe ea a 0 kz(ć świe | Dr. med. tanio n tradyt” Ne 
EOEOEDECEOOOOOOOOOCOCOOOCOOOCEOECOLECZI | cową Roentgen, Banyana, Žaby 


i$ 5 
wrot 1 a 1 piętro, 
r a roo tg REAL ona p szaf; G H LE Ba (|. (ilu Ez" 
> . miedzicię | świeta do godz. 2 pa b pianicurzystka 
© biad Yy m 1i DLAN na naświeilanem mleku z nę zi I. NOTOWICJ Moniuszki 11, od zaraz oo zakła 
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Baczność głuchy. 


N Już nie ma gtuċchych. Przy zastosowaniu na 

"o wego bębenka słuchowego z membraną według 
| D-ra Seel, nie widoczne przy hoszeńiu (u pań i 

DM panów) zarazem ochraniające uszy, działa nawy 

BO raźny słuch mówiącego. ZAGRANICĄ TYSIĄ- 

€ CE W LŻYCIUJ. 

H Cena 1 pary dla każdego stosowne złoty 


"Wysyłka za poprzednim nadesłaniem fran- 
co, za pobraniem pocztowem złotych 40—, 

Zgłoszońia u zastępcy, Dutkiewicz i Gold, 
Mysłowice, uł, Nowo-Kościelna 3, skrytka 


i ; | do nabycia w skle telefon 63-22 Ee A 

Rh Chor. wewnetrzne his ii MEI |Pokorowskiego: przy ul in RA 3 orzyjhue w lecze Choroby skórne gócki, 1 

pr S neo 130 AS Anårzeia 43 | Bracia Jgnatowioz, Pictrkówska 96. nicy mzy ul, Ru i weneryczne elek- a Śl zr 
Śni 7 ia kol 7 Sd } telefon 64-21, 10/40 P. $, prawie nowy dó sprzedania, e» z pawi jar y a M ek "A: Przyj edi AB 4 nik fryzjerski Ro 
OWA PE 2 Pezda Gd 11-12, Wiadomeże Cegielniana 42. jelniana óż GENNER SKARIEJCI 1 wez i od 5—8 wiecz, kieińska 10[12 Kinas 


NNIMOŻ A aeia KOCHANKOWIE” 198 (przyjaci | = J nieda dia 6 pen „WAMPIRY WARSZAWY, 
i SOME Gda) — = Nowe wydane wienen (Tajemnica taksówki Nr. 1031) 


W rolach niezapomniany boha- r najpiękniejsza | © Wspan. dr. erot sal. sensac, w 14 akt. w rol. głŁ Marja Balcerkiewiczówna, 
Dzie i dni PORZADOSOWI „głównych Ramon towar, ter Hitit i «Ben Hur" LUB em 5 aótystka ARYEN s farra iċkność, Halina Łabęcka, Wiera Pogorzanka, K. Dworkowska 
han , P pig 
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Oktaw Kaczanowski, Lech Owron: B. Ortow, oraz polski Rudolf Valentnino — Igo Sym. 
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